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W  ozaaie u b ie g łych  ś w ią t odby ło  
• ię  w L od z i w a lne  »grom adzen ie  T -w a  
Ń au cayc le li S zkó ł Ś redn ich  i  W yższych  
w Polsce. N a  zg rom adzenie  p rz y b y li de­
legac i od k ó ł T-wa ze w s z y s tk ic h  d z ie l­
n ic  p o lsk ich ; ogó łem  p rz y b y ło  przeszło  
20C osób; pozatem  p rz y b y li w  ch a rak te ­
r y  go*c l p rze ds ta w ic ie le : M tn. W yznań
1 k w in t y ,  S e jm u  (poseł S o łty k  z K o m i­
s ji O św ia tow e j), m ie jscow ych  w ła d z  
»¿kolnynh, m ie js k ic h  i  a d m in is tia o y  
nyeh. O brady o d b y w a ły  aię w sa li R ady 
W o ja k ie j p rzy  u l. P o m orsk ie j 10.

P ie rw s i de legac i poczę li p rzyb y ­
wać do L o d z i ju ż  w  sobotę 3 b.m. Tego 
też d n ia  odby ło  s ię  posiedzenie Zarządu 
G łów nego TO S W ., następn ie  o d b y ł się 
*vkt zakończen ia  sem estru  szko lnego  w  
in s ty tu c ie  N a u c z y c ie ls k im  TN S  W ., w ie ­
czorem  zań, ce lem  w za jem nego  zb liże n ia  
»i« d e le g a tó w  urządzono w  h o te lu  Sawoy 
zebran ie  ko leżeńsk ie .

P ie rw szy  dz ień  obrad  w  n ie dz ie lę  
rozpoczęto  nabożeństw em  w  ka ted rze  o

t o d i.  10 rano. Ó godz. 11.80 w  sa li Ra- 
y M ie js k ie j odby ło  się o tw arc i©  ayazdu 

“ *łym  szeregiem  p o w ita ń : od M in . W y ­
znań i  OśwJi od  B tym u, od  m ia9ta, od 
K u ra to r iu m  Szko lnego , od tu te jsze go  
Ku ła  T N S W . itd .  Po u k o n s ty tu o w a n iu  
s ię  p re zyd ju m  p rzys tąp iono  do w y g ło ­
szenia re fe ra tó w  o po lak iem  u s taw o da w ­
s tw ie  ezko lnem . R e fe ra t o tem  ustaw o­
d a w s tw ie  za ozasów P o ls k i n ie po d le g łe j 
w y g ło s ił p ro f. T yn ie c  z T o ru n ia ,— za cza­
sów n ie w o li— pro f. B o jo s iń sk i z T o ru n ia ,
- w  Polsce odrodzonej —  d r. Ł o z iń s k i z 
'W arszawy. R e fe ra t o l in ja c h  w y ty c z n y c h  
tego u s taw o da w s tw a  na przyszłość p ió ­
ra  p. Z o i j i  S o k o liń s k ie j z Poznan ia  od­
c z y ta ł je d e n  z de loga tów  poznańskich .

N astępn ie  p rzys tą p io no  do spraw o­
zdań z d z ia ła ln o śc i Zareądu G łównego 
T N S W . W  czasie d y s k u s ji, Jaka  się  w y ­
w iąza ła — szereg m ów ców  w y s tą p ił z za- 
r / t i la in i  pod adresem  Zarządu.

Z a rzu ty  b y ły  n a tu ry  n a jro zm a itsze j, 
sp row adza ły  się *one je d n a k  do jednego : 
żo Zarząd G łó w n y  za m ało  in ic ja ty w y  
w k ła d a  w  k ie ro w n ic tw o  sp ra w a m i T -w a . 
Móv .ono o „P rzeg lą d z ie  P e dagog icznym “ 
Organie T -w a ,—ja k o  o n iw ie  bardzo za­
n iedbane j. D om aga ł się zw łaszo/.a go rą - 
$0 b a n ic ji te j sp raw y p ro f. red. S koczy­
las *, K rakow a .

Spraw ozdan ie  z Zarządu G ł. i  K o ­
misji lewizyjnej oraz sp raw ozdan ie  ka ­
sowe p rzy ję to . W  sp raw ie  „P rzeg lą d u

h\m i l i a r a î k l  a Falska.
M E T Z  5. (PAT;. I l  vas. Z oka­

z j i  uroczystości ods łon ięc ia  p o m n ika  
(fołnUrza francuskiego, p i l s k i  k o n su l 
gene ¡.lny w Strass; u rg u , B o re z iń sk i 
Złożył h u ld  im ie n ie m  P o lsk i. Ś w ia t bę­
dz ie  Łai naczy ł m ów ca —  zawsze p o d z i-  
w if i ł  zalety żo łn ie rza  fra n cu sk ie g o  bez 
W zględu nu' jeg o  s to p ie ń  s łu żb o w y . P o l-  
rk a  n.a s ec ja lue  pow od y  do czol żo ł­
n ie rza  fra n cu sk ie g o , a lb o w ie m  d z ię k i 
w s p ó łp ra c y  gen. W eyganda , żo łn ierz; > 
p o ls k i ( j lp a r ł  n a .tżd zcę  (o k rz y k i na 
ó?es6 ł* lp k 1 ) .  W  zakończen iu  m ów ca 

, w zn ió s ł ckrzyki: „Niech ż y je  ¡ rm ja  f r a n ­
cuska, czuwająca nad p o k o jtm “ .

Pedagog icznego“  u chw a lono  w y ło n ić  
K o m is ję  R edakcy jną , k tó ra b y  ta k ie j do­
n io s ło śc i o rg?n  n a u czyc ie ls tw a  p o lsk ie ­
go w  Polsce p o s ta w iła  na  odp ow ied n im  
poziom ie.

N a  tem  zakończono p ie rw szy  dz ień  
obrad. W ie czó r za ją ł T ea tr, oraz ban­
k ie t  w  sa li h o te lu  „S a voy“ . N a  b a n k ie ­
c ie  zg ro m a dz iło  się paręset. osób. Prze­
m a w ia li prezes Zarządu G łów nego  z W a r­
szaw y, de legac i od poszczegó lnych K ó ł 
(podnosząc gościnność Ł o d z i) , w o je w o da  
d r. G arap jch , w ic e k u ra to r  łód zk . O kr. 
Szk., s ta ros ta  R em iszew ski, poseł H o łty k
i  in . I'ras ie  d z ię ko w a ł za sym pa tyczne  
p rzy ję c ie  i za życz liw o ść  serdeczną pra ­
sy w zg lędem  n a u czyc ie ls tw a  szkó ł śred­
n ic h  i w yższych  d r. M ic h a ł Szyszko z  
K ra ko w a . D z ię k o w a ł p Szyszce p rzed ­
s ta w ic ie l Syad. D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich  w  
Ł o d z i. W  nader m iły m  n a a tto jo  o ko ło  
godz. 2 m . 30 gośoie  roze sz li się do do­
m ów.

W  d ru g im  d n łu  z jazd u  n a s tą p ił d a l­
szy c ią g  d y s k u s ji; p ró f. W erne r (K ra -, 
kó w ) w y g ło s ił re fe ra t o p ragm atvee  nau­
c z y c ie ls k ie j, a p ro f. K w ia tk o w s k i (W a r­
szawa) —  o s z k o ln ic tw ie  zaw odow em . 
N astępn ie  p ow z ię to  szereg u ch w a ł i  re - 
z o lu c y j, m . in . w  sp ra w ie  uposażonia 
n a u czyc ie li i  o rg a n iz a c ji s z k o ln io tw a  za­
w odow ego, oraz dokonano w ybo ró w  uzu ­
p e łn ia ją cych  do Zarządu G łów nego ( te k s t 
u ch w a ł i re z u lta ty  w y b o ró w — w  num erze 
ju trz e js z y m ).

W  w o ln ych  w n io ska ch  podniesiono 
szereg dezydera tów  pod adresem Zarzą­
du, poczem  z jazd  z a m kn ię to .

N a s tró j ua z jeżdz ie  b y ł bardzo pod­
n io s ły  i  pow ażny. W s z y s tk ie  w ys tą p ie ­
n ia  cechow ało  Z rozum ien ie  no trzeb  ogó łu  
n au czyc ie lsk ie g o  i g łęboka  tro ska  o roz­
w ó j s z k o ln ic tw a  l o dobro państw a  p o l­
sk ieg o . D e legao l opuszcza li z jazd , uno­
sząc ze sobą b og a ty  in a te r ja ł 1 nader do­
d a tn ie  w rażen ie .

Resztę d n ia  w czo ra i de legac i za­
m ie js c o w i sp ęd z ili na o g lą d a n iu  m iasta , 
poczem  po w spó lne j w ie cze rzy  u d a li się 
na dworzeo, ce lom  w y ja z d u  do sw o ich  
„p ie le s z y ".

Jednocześnie ze z jazdem  T N S W . 
o d b yw a ł się w  Ł o d z i z jazd  o gó ln op o lsk i 
geogra fów  —  spraw ozdan ie  z tego  z ja z ­
du odk iud am y do jednego  z n a jb liż szych  
num erów .

Jan W o jty ń s k i.

StasaaRi Smiów i Witami i tatiiDi.
M O S K W A , 5 lA W )  T e k s t t ra k ta tu  

w ło s  o -a o w ia c k ie ^o  p rz y w ie s lo n y  z o s ta ł 
do M os. w y. M a  być o n  ra ty f ik o w a n y  
w  c i t j iu  dw uch  ty g o d n i p rz a t oba  rsądy.

M O S K W A , 6 (AW ) P rayby ła  do  Pe­
te rs b u rg a  d y p lo m a ty c z n a  m is ja  n io - 
tm ec ita , p rz y b y ła  ró w n ie ż  d o  M o skw y  
m is ja  n ie m ie cka , h a n d lo w a .

B E k L tN , 5 (P A T ) B e n n s d o rff, o m a ­
w ia ją c  w je d i.c m  z czasop ism  t ra k ta t  
n lc m ia c k o -ro s y is k i z a w a rty  w R ap a llo , 
o św ia dczy ł, że N iem Cy p o w in n y  z rezyg ­
n o w a ć  z p rzym ie rza  n ie ^ ie e k c - ro s y j-  
aKiego, gdyż R osja  sow iecka  b y ła b y  d ia  
N ie m ie c  ta k im  sam ym  sprzymSer2«rtccm , 
Jak T u rc ja , k tó ra  n i« ty lico  o b a rczy ła  
N ’em cy m o ra ln ie , t  nen sow o  i w o jsko w o , 
lecz  n a d to  p o ró  n i(a  je  z w szys tk ie m i 
in n s m  p a ń s tw a m i.

15’ a Lisi HarodSw.
PRAQA, 5 if  ‘AT) Na kongresie sto* 

warzy^zeń dla popierania idei Ligi Na­
rodów Polskę reprezentują profesor 
DembińsM i dr. Polak.

PRAGA, 5 ( i  AT) Na por*ądku  
dziennym kongresu stowarzyszeń dla 
popierania idei L g i Narodów znajdują 
się następujące sprawy: sprawa mniej­
szości nar dow ych , sprawiedliwego trak­
towania posx¿egóiítycn ras, kw esta  
ilości członków rady L ‘gi Narodów, 
ograniczenie zbrojeń, kontrola <tad pry­
watnym przemysłem broni, oraz roz­
dział surowców.

PRAGA, 5 (PAT) R. N a Hzisieiszem 
posiedzeniu związku s to w ^ r  yszeń ‘pro­
ponujących idee Lisi N’ !’r*dów, przed­
stawiciele 17 państw, ze b ra n i na k o n ­
gresie omawiali s y tu a c ję  m ię d z y n a ro ­
dową. Delegat Francji A p p te l stwier­
dził w przemówieniu swo.em, żs zba­
wienie ludzkości polega na zgodzie i po­
rozumieniu wszystkich państw. Mówca 
pod reśla wielkie -rcdnośo t, Jakie się 
■potyka przy w s ro w :' i :  aniu tej zasady 
w życie. B e n n s d o rff, przedstawiciel 
Niemiec, za p e w n i, Niemcy pragną 
współpracować z inn :mi państwami nad 
odbudową E u rop y .

PBijnSa BtiimDiBwa w listifU.
B E R L ÍN  5. (P A T ); W o lff. D o 

S e jm u Rzeszy w p ły n ą ł p ro je k t w p rz e d ­
m io c ie  p o ż y c z k i p r /y in u 8 o w e j,

l i s t  SOfcOlÓW.

L U B L IN  5. (P A T ). D n ia  4 i ó 
o d b y ł s ię  tu  pod p r i le k to ra to m  w o je ­
w o d y  z ło t Sokołów  d /  e in ic y  m azow iec  
k ie j. N a z jazd  p rz y b y ło  o ko ło  6 ty s  
Soko łów  i  S o ko lic  ze w s z y s tk ic h  m ia s t 
k reso w ych . K o ng resó w k i, nad to  M a ło ­
p o ls k i, W o ły n ia  i  de legac ja  d z ie ln ic y  
poznańsk ie j.

Z a k o M  m a iku  m í ta le r a »  ,  

w t u i t o i i .
PRARGA, 6 (AW) Na .podstawie 

porozumienia pomiędzy związkiem ro­
botni ów przemysłu metalurgicznego, a 
centralnym zw ąz .iem przemysłowców 
z  dn. 6 bm. sakończony zostaje strajk 
przemysłu metalurgicznego-

Nowe walkî angielsko - 
irlandzkie.

B E L F A S T , 6 (P A T ) H av. W o js k a  
a n g ie ls k ie  zaatakow ane przez b u n to w n i­
k ó w  P o tt ig o  na g ra n ic y  ír lan dzko -u ls í,o r­
s k ie j o d p o w ie d z ia ły  ogn iem . W o js k a  
b u n to w n icze  po k i lk u  m inu taoh  -w a lk i 
w y c o fa ły  się, zo s ta w ia ją c  k i lk u  za b ity c h
i  w ie lu  rannych . A n g lic y  w z ię l i  je ń có w  
m ię dzy  n im i z n a jd u ją  się i  ra n n i, oraz 
z d o b y li znaozny m a te r ja ł w o je u u y . Po­
s i łk i  a ng ie lsk ie , zw łaszcza a rty le r ja , p rzy ­
b yw a ją  w  da lszym  c iągu.

W iadom ości telegraficzne.
(— ) Z okazji 300-lecia jubileuszu 

kongresu dla rozpowszechniania wiary 
katolickiej, Papież celebrował Mszę św. 
w kaplicy św. Piotra. W  nabożeństwie 
wzięli udział wszyscy kardynałowie, znaj­
dujący się w Rzyniie, bardzo wielu bi­
skupów, oraz olbrzymie rzesze wiernych.

(—) Prezydent Niemiec wygłosił z 
okazji przeprowadzenia podziału G. Slą-

ska  p ro k la m ac ję , w k tó re j, ośw iadcza, że 
l ig a  pom ocy G. Ś ląska p rzyczyn i s ię  w  
w ie lk ic h  rozm ia rach  do odbudow y ezęścl 
G. Ś ląska, p rzyznane j N iem com .

(—) Wczorai odbyło się w Metzu  
pod przewodnictwem prezydenta mini* 
strów Francji Poincarego, oroz przy 
współudziale marszałków Focha i Joffra 
uroeryste odsłonięcie pomnika na cześć 
żołnierza francuskiego, który przyczynił 
się do oswobodzenia Alzacji i Lo ta­
ryngii.

(—) .Chicago "Tribune“ donosi s 
Koblencji, źe generał amerykański Allen 
otrzymał z Waszyngtonu upoważnienie 
do zatrzymania na czas nieograniczony 
1200 iołnierzy amerykańskich, jako za­
łogę przyczół ka mosłor'ego w Koblencji

(—) „Associated Pressa* donosi z 
Genewy, 2e rząd szwajcarski odmówił 
delegatom sowieckim, powracalącym * 
Genui, pozwolonia na pobyt w Szwa)* 
carji. Ten sam dziennik donosi, ta  
rząd szwajcarski zamierza domagać sią 
zwrotu jednego m iljarda franków, który 
akor.f.skował rząd sowiecki obywatelom  
szwa cars-im, znajdującym się w Rosji,

Zlot harcerzy w Łodzi.

W  c ią g u  d w u ch  d n i św ią tecznyoh  
ó d b y ł się w Ł o d z i z lo t ha rce rzy , p op rze ­
d z o n y  u ro czys te m  nabożeństw em  w k a - 
te d rze  św. S tan is ła w a  K o s tk i z o ka z ji

* d z ie s ię c io le c ia  h a rce rs tw a  w Ł o d z i. Po 
n ab oże ńs tw ie  o d b y ło  s ię  w m u row an ia  
ta b l ic y  p a m ią tk o w e j k u  czci p o le g łych  
w  ob ron ie  O jc z y z n y  h a rce rzy , oraz po­
św ięcen ie  sz ta nd aru  h a rce rsk ieg o  h u fcó w  
łó d z k ic h  ZHP.

N as tępn ie  p ro g ra m  u roczv9 tośo i o - 
b e jm o w a ł p rze g lą d  h u fc ó w  ZH P, p o p is y  
h a rce rsk ie  itp .

Szczegółowo sp raw ozdan ie  podam y 
w num erze  następnym . ( jk w ).

D o o k o ła  s t r a j k u  

b a n k o w c ó w .
D e k l a r a c j a  n a u c z y c i e l i .

Oddział Ł ó d z k i Z w ią zku  Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich, wobec trwającego po dziś dzień 
s tra jku w bankach łódzkich uważa za 
konieczne podać do publicznej wiado­
mości co następuje:

Strajk w bankach łódzkich uważa­
my za jeden tylko fragment walki, jaką  
inteligencja, zepchnięta w odmęt upośle­
dzenia i nędzy materjaluej, ograniczona 
w prawach moralnych, zmuszona była 
podjąć w obronie swego bytu, oraz w 
obronie kultury, któro-j stan i rozwój 
ściśle związane są z dobrobytem inteli­
gencji.

Stojąc, na stauowisku wspólnoty in­
teresów całej klasy pracu jące j, 0. Ł. 
Związku Zawodowego NPSS. wyraża swą 
całkowitą solidarność z akcją prowadzo­
ną w chwili obecnej przez Związek Za­
wodowy Pracowników Rankowycit, w 
Lodzi. ,

Za Zarząd Oddziału Łódzkiego Zw. 
Zaw. Naucz. P. Szk. Sr.

w. z. Przewodniczący: ii. Wysznackt, 
Sekretarz: A.‘ Zunttki,'
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O ś w i a t a  i  S z k o l n i c t w o .

Ile J a s i  k* ó ł  ś r e d n ic h  
w  P o ls c e  t

W y s z ło  ¿w ieżo ba rdzo  pożądane 
w y d a w n ic tw o  p. t  „Spis fzkół średnich 
ogó lno  * k s z ta łc ą c y c n  Rzeczypospolitej 
p o ls k ie j" ,  zaw ie ra jące  dane u rzędow e  
w e d łu g  a tanu z 1 lis to p a d a  1921 ro ku . 
Z es taw ien ie  ogó lue  w y k a z u je  721 Bzkół 
ś ro d n ich  w  Polsce, w  te m  281 nańs tw o- 
w ych  i  493 p ry w a tn y c h . D o szkó ł ty c h  
uozęszoeała ogrom na  lic z b a  204,804 
m ło d z ie ż y : 128,164 ch ło pcó w  i  81,650 
d z ie w czą t. N a jw ię ce j szkó ł l ic z y ' w o je ­
w ództw o  w arszaw sk ie , t. j .  171, na d ru * 
g i«m  z k « le i m ie jscu  Btoi w o je w ó dz tw o  
łó d zk ie  (91), potem  pozn ań sk ie  i  lw o w ­
sk ie  (po 78). N a jm n ie j szkó ł ś red n ich  
m am y na obszarze  Ś ląska  C ie s z y ń s k ie ­
go, bo ty lk o  7; W ile ń szczyż fta  1 G ó rn y  
Ś ląsk  n ie  są o b ję te  w sp o m n ia n ym  
spisem .

Z e  ¿w ią ła
Mile bardzo i pożytecznie a płynęły 

Zielonr Świątki. PogoJa, w pierwszy dgieA 
zr«na niepewna, w dalszym ciąga naogól 
dopisała.

Lidooźć Łodzi tło mnie wyległa pozę 
rriaito —  zaczerpnąć świeżego powietrza. 
We wszystkich okolicznych letniskach, 
lasach i ogrodach toino było w ciąga obu 
dni od ćwitu do nocy.

Do Łagiewnik na doroczny odpast 
'ciągnęły olbrzymie tłumy nic tylko z Ło­
dzi I z okolic, ale nawet sc stron d il-  
szycb. bo z ziem łowickie], łęczyckiej, 
sieradzkie), a nswet z błońskiej 1 Innych.
1 kom pan ii najliczniejsza przybyła w 
p - rwsze św ęto połączona kompsnja z pa- 
rail) Najświętszej Panny Marjl 1 św. Jó­
zefa w Łodzi— z kilku księtml i orkiestrą 
aa czele.

Nibo?eńitwa w historycznym koście­
le OO. Franciszkanów odprawiane były 
w-wnątrz kościoła i nazewnątrz na cmen­
tarzu.

Po nabożeństwach tłumy ludzi tonę­
ły w pięknych lasach miejscowych, zaży­
wając w cieniu drzew swobody i wypo­
czynku; w lasach ty. h od rana do nocy 
wrzało w  oba dni świąt jsk w ulu.

W  Łagiew nikach też w p ierw szy 
dzień św i^ t odbył się pod golem niebem 
olbrzymi wiec w sprawie odbudow y k re ­
sów wschodnich. Przemawiali ks. Upecki
i p. J. W c jtyń sk l.

W mieście na rzecz odbudow y k re ­
sów zapoczątkowano w święta kwestę, k tó * 
Ti daU wyn ¡ci dość pom yślne.

Pozatem w mieście, ja k  to podajem y 
na innem  m ie jscu, odby ł się zjazd N au­
czycielstwa Szkó ł W yższych i  Stedn c ii 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j, z lo t harcerzy itd .

ż£ powodu masowych wycieczek na 
kole ach i ko le jkach  w c iągu św iąt pauo- 
w ł ścisk c g r  m ny; se tk i wycieczkowi« 
czow, ja k  to  zaobserwowaliśm y w zd łuż 
l in i i  t.o le jek  dojazdow ych, nie tao?ąc zdo­
być m iej sc w pociągitcb, powracało do 
miasta pieszo.

se jaa

É  Î É f .  
K a le n d a rz y k .

D zii Norberta 
Jutro Roberta
Wschód słońca, 
Zachód

Wschód ks ię iyca  
Zsckód

4 m. 28 
8 m. 39
8 m. 03 

12 m. 27

—  Przejazd m!nistrów do Łodzi. D ziś 
w ieczo re m  p r z y b y w a j do  rn asta  n a ­
szego m in is tro w ie . W K o łu?»  och  p rz y ­
w ita ją  m in is tró w  p. o." w o je w o d y  łó d z ­
k iego  i iro m is a rs  rz f.d u  nn  m. Ł ó d ź  p. 
S t. Iż yck i. (b ip

—  Podniosła uroczystość. D n. 7 c z e rw ­
ca rb . cń b  tu  e si? u r»cayu te  p o św ię ­
cen ie  fa b ry a i P a ńs tw o w e j S z k o ły  W łó ­
k ie n n icze j w  Ł o d z i, Pańska M  115, w  
obecnośc i p rz a d s ta w ic  c i i  rząd u , d u c h o ­
w ieństw a , m ia s ta , p rze m ys łu  1 sp o ło - 
czeńa iw a. P ro g ra m  u ro czys to śc i: 1) 
N abożeńs tw o  w  K a p lic y  sz o ln e 5, 2) P o ­
św ięce n ia  S z ta n d a ru  szko lnego  8) P o-

Św ięcen ie  p ra c o w n i szko ln ych , 4) Z w ie - 
zenie w y s ta w y  s z k o ln e j, 5) P rz e m ó -

2 ien ie  J. E  sc s le n c ji Ks. B  s’;upa DJe- 
z ji Ł ó iir .l t i ,  6) P rze m ó w ie n ie  J. £ k a ­

c» !*nc< f Pr v 'e n ta  M in is tró w , 7) P rze- 
m ’ vj e ';!o  ł i tz n la  P a ń s tw o w e j S zko ły  
WłÓ ie n n ic z c f. P oezą tak  u ro c z y s to ś c i 
p u n k tu a ln ie  o fo d z . 11.15.

—  Oświetlenie rowerów. K o m is a rja t 
R ?ądu na m Ł ó d ź  p o le c ił kom endz ie  
T o l. P. śc is łe  p rze s trzeg an ie , b y  z na 
de jśc iem  z m ro k u  k u rs u ją c e  po m ieśc ie  
ro w e ry  p o s ia d a ły  zapa lone  la ta rk i,  ora?, 
b y  n ie  jeżdżono  ro w e ra m i ś ro d k ie m  
Jezdni t j.  p o m ię d zy  to ra m i tra m w a jo ­
w y m i.

N ie s to s u ją c y  s ię  do p o w yższych  
p rze p isó w  będą  p oc iągan i do o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a rn e j o raz e w e n tu a ln ie  poz­
b a w ia n i p ra w a  Jazdy. (bijp).

—  Wypadek automobilowy. W  p ie rw ­
szy  d z ie ń  Ś w ią t u b ie g ły c h  w ic e p re z y d e n t 
m ia s ta  d r. S tu p n ic k i i ła w n ik  d -ro w a  
K łu s z y ń s k a  w  to w a rz y s tw ie  w y je c h a li

fioza m ias to  a u to m o b ile m  w s tron ę  K o - 
uszek. N ie d a le ko  K o lu sze k  au to  u le g ­

ło  k a ta s tro fie . D r. S tu p n lo k i i  p. K łu -  
szyń ska  u le g li c ię ż k ie m u  p o ra n ie n iu , 
szo fe r w ysze d ł cało. Po p ie rw s z y m  o -

Sa tru n k u  d  ro w ą  K łu s z y ń s k ą  zaw iez iono
o k l in ik i  w s ta n ie  c ię ż k im , d r. S tu p ­

n ic k i  leo zy  s ią  w  dom u.

—  Zbro jny napad bandycki. O negdaj
o goda, io  w iecz . w e  w s i K o le m ih  pow . 
B rze z iń sk ie g o , na dom  O ty l j l  P s k o w ­
s k ie j napad ło  & u zb ro jo n ych  w  re w o l­
w e ry  b andy tów . B a nd yc i d a li 8 s trz a ły ,

Îoczem z ra b o w a li 82 d o la ry , k o s z to w n o - 
c l 1 u lo tn i l i  się. Poszkodow ana  za w ia ­

d o m iła  o napadzie  p o lic ję , k tó ra  wszczę 
ła  ene rg iczno  ś lo a z tw o  w  ce lu  u ję o ia  
sp raw ców  napadu. (b ip .

—  Poranienie posterunkowego. Oneg­
d a j Jacyś n ie w y k ry o i do tu d  z łoczyńcy  
na rog u  Ł a g ie w n ic k ie j 1 N ie c a łe j napa ­
d l i  na p os te ru n kow eg o  I  k o m is a r ja tu , 
B o les ła w a  J a n ko w sk ie g o , zada jąc rau 3 
ra n y  k łu te  w  o k o lic ę  b rzucha . Kannego 
odw iez ion o  do s z p ita la  p rzy  u l. D re w n o ­
w s k ie j.  (b ip .

—  Zamach samobójczy. K a z im ie ra  
O lozak, w dow a , zam. p rzy  u l.  K il iń s k ie ­
go  160, w  ce lu  sum obó jczym  zaży ła  e- 
se n c ji o c to w e j. D espera tkę  odw iez ion o  w  
e tan ie  g roźnym  do s z p ita la  p rzy  u lic y  
D re w n o w s k ie j. (b ip .

—  Kary xa lichwą. U rząd  W a lk i z 
l ic h w ą  i sp eku la c ją  w  Ł o d z i u k a ra ł 
św ieżo  zn ow u  k ilk u d z ie s ię c iu  kupców , 
w y tw ó rc ó w  i  pośred n ikó w  za u p ra w ia n ie  
l ic h w y  żyw no śc iow e j.

Tantr, ibbzbKu t rctan  •
T ea tr M ie jski, C *g le in ia n a  68,

D z iś  o  godz. 8.15 dany będz ie  sce­
n a r iu s z  k in e m a to g ra fic z n y  B, W in e w e ra  
^ P ro m ie n ie  F. F .*

W  Środę z p o w o d u  p rz y ja z d u  pp. 
m  r .is tró w  z panem  p re zyd e n te m  m in i­
s tró w  P o n ik o w s k im  na cze le , o dbędz ie  
aię g e low p  p rz o d s ta w ie n ie . D ana będz ie  
po  raz  o s ta tk i kom - T. R it tn e ra  „L a to * .

. W  c z w a rte k  d la  zrzeszeń  ro b  i 
In te llg . p re m ie ra ; odeg rane  zo s tan ą i 
.Z rz ę d n o ś ć  1 p rz e k o ra * -—kom . A l. h r. 
F re d ry , „W  D ą b ro w ic  G ó rn ic z e j*— o b ra -  
?<»k scen iczny G a b ry e li Z a p o ls k ie j i ,P a n  
B  ‘n e t*—k o m . A l,  h r .  F re d ry , z  d y r. Z, 
N o s k o w s k im  w  r o l i  ty tu ło w e ).

R u c h  r o u d a w n i c z H .

„ S t a t y s t y k a  P r a c y 41,

U k a z a ł się  n u m e r 8 „S ta ty s ty k i 
P ra c y “  (da w n ie j „M ie s ię c z n ik  P ra c y ") , 
czasop ism a w yda w an eg o  p rzez  G łó w n y  
U rzą d  S ta ty s ty c z n y  pod re d a k o lą  E d ­
w a rd a  L ip iń s k ie g o . N u m e r za w ie ra  n ie ­
z w y k le  o b f i ty  m a te r ja ł in fo rm a c y jn y , 
c h a ra k te ry z u ją c y  nasze po łożen ie  gospo­
d a rcze  o raz ro zw ó j s to sun ków  p ra cy . 
R edakc ja  s ta ra  s ię  u s iln ie , aby czaso­
p ism o  n io  b y ło  ty lk o  zb io re m  m a rtw y c h  
c y fr ,  lecz każda  s tro n ic a  żyw o  i prece- 
z y jn ie  odbijała ro zw ó j s tosunków  eko- 
n om iczno -spo iecznyoh .

A r ty k u ł  w s tę p n y  p. Jerzego K u r ­
n a to w sk ie go  poda je  zu p e łn ie  n o w y  b o * ' 
g a ty  m a te r ja ł o u d z ia le  p ra cow n ikó w  
w  zyska ch . In n a  p raca  c h a ra k te ry z u je  
p o łożen ie  p rz e m y s łu  po lsk ieg o  w  ko ńcu  
p ie rw szego  k w a r ta łu  1022 r. -

Ruch cen 89 towarów w handlu 
hurtowym oraz wskaźniki cen są nieja­
ko barometrem konjunktury gospodar­
czej w naszym kraju. Specjalne zesta­
wienie ilustruje rozwój cen 58 towarów 
od roku 1014, co daje ścięły obraz 
spadku siłj nabywczej marki polskiej

i  e tanow i m a te r ja ł d la  p o rów n ań  w a r- 
tośo i ru b la  p r7edw o jennego  z w a rto ś c ią  
d z is ie jsze j m a rk i.

Szereg ta b lic  I lu s tru je  zm ia n y  kosz-

tów u trzy m a n ia  w Państw ie ,  w poaaoa«* 
gólnych  dzieln icach, oraz ważniejszych 
m inetach, a także różnrce drożyzny
w 182 m ias tach  Polski.

Kiełbas; z  mięsa... lud zkiep .
W  o s ta tn ic h  dn laoh  w M iń s k u  żo­

na n ie ja k ie g o  P ie tru sze w sk ie g o

p o g r z e b a ł a  « w a g a  m ę ż a ,

k tó ry  z m a rł na ty fu s . W  dow ód m iło śc i 
w ło ż y ła  sw o je m u  m ężow i na pa lec 
w łasn ą  o b rączkę  i  p u k ia l w y c ię ty c h  
w ła s n y c h  w łosów  zaszy ła  n ie b o szczyko ­
w i do m a ry n a rk i

Na trz e c i dz ień  po p og rzeb ie , n ie ­
szczę ś liw a  w dow a, p rzechodząc przez 
R yn e k  D o ln y , z a u w a ży ła  u  jednego  z 
h a n d la rz y  s ta rz y z n ą  m a ry n a rk ę , zu p e ł­
n ie  p o d o b rą  do m a ry n a rk i,  w  k tó rą  do 
tru m n y  u b ra ła  swego n ieboszczyka  m ę ­
ża. Podeszła w ięc  do h an d la rza , p y ta -  
ją c , czy m a ry c a rk ę  tę  sp rze d a je ?  Na 
p o ta k u ją c ą  o d p o w ie d Ł  w y ją ł z k iesze n i 
h a n d la rz  o b rą czkę  ś lubną , k tó rą  ró w - 
n le rz  za m ie rza ł sprzedać. W dow a o- 
g lą d a ją o  o b rączkę , rozpozaa ła  w n ie j 
■ * ą  w łasność, po m onogram ie  w y ry ty m  
n ,i n ie j, w łaśn ie  tę , k tó rą  n ie bo szczyko - 
W1 aa pa leo  w ło ż y ła . Po k ró tk im  ta rg u  
w do w a

k u p iła  od h a n d la rz a  m ary*  
n a r k ę  i o b r ą c z k ę ,

o b ie cu ją c  na leżne za rz e c z y  ku p ion e  
t r z y  p u d y  ż y ta  d o rę czyć  h a n d la rz o w i 
w dom u.

Po d rodze  zaw ezw ała  w do w a  d w ó h  
m ilic ja n tó w , k tó rz y

z a a r e s z t o w a l i  h a n d la rz a ,
w y p ie ra ją c e g o  s ię  z p oe zą tku  J a k ie jk o l­
w ie k  w in y , aż dop ie ro  zna lez ione  w  rę ­
ka w ie  zaszy te  w ło s y  w d o w y  spow odo 
w a ły , że h a n d la rz  czu ją c  n iebezp ieczeń ­
s tw o , r z u c i ł  s ię  do u c ie c z k i 1 zo. ta ł 
s c h w y ta n y . P rz y p a r ty  do uauru, p rz y ­
zn a ł się  do k ra d z ie ży .

Po p rz y b y c iu  na cm e n ta rz  okaza ło  
się po w y d o b y c iu  z w ło k  P ie tru s z e w ­
sk iego, że pozos ta ł ty lk o  s z k ie le t, u b ra ­
n ie  bow iem  zosta ło  z n ieboszczyka  
zd ję te  I

Salomonowy v*yruk.
D z ie n n ik i am erykańskie donoszą o 

następu jące j p raw dziw ej h is to rjb
W H um ing ton ie , mułem { ó i::0 cn 0- 

am eryksńsktem  m iasteczku, pociągnęła 
żona m<:ża przed sąd z tego  powodu, iż 
on o d  m iesięcy nie b itrz e  aię do żadnej 
pracy, n ic  ule rob i, a ponadto przepija  i 
p rzeg ryw a  p ieniądze, zapracowane przez 
n ią  praniem .

Sędzia kazał je j męża zamknąć w 
areszcie. W czasie rozp rćw y mą* Iłóm a- 
czy ł się tem, że nie mógł znaleźć pracy, 
z innych  jednak z& riu tów  nie b y ł w stanie 
aię uspraw ied liw ić , wobec tego sędzia w y ­
da ł następujący w yrok:

Mąż jest skazany na udzielanie po­
m ocy io u ie  przy praniu tak d ługo , dopó­
k i n ie  znajdzie sobie innego za ęcla i nie 
będzie za rab ia ł sam odzieln ie. G dyby mąś 
tego nie uczyn ił, to  osadzony zostanie w 
areszcie tak d łu go , dopók i za pracę, do­
konaną w w ięzien ia , n ie  za rob iłby  ty le  
p ieniędzy, aby m óg ł zw rócić swej ¿cnie 
zm ara :w e ną  przezeń lekkom yś ln ie  sumę.

Pamiętnik ex-kronpnnza,
Do wielu błazeństw' życia swego 

dodaje ex-kronprjnz jeszcze jedno, mia­
nowicie swoje' „pamiętniki“, które wkrót­
ce ukażą się w książce, a już dziś są 
drukowane | częściami w rozmaitych pi­
smach.

W ,,pamiętnikach“ swoich, które w 
znacznej mierze są poświęcone wielkiej 
wojnie, abdykacji Wilhelma II i t. p. 
sprawom, stara się es-kronprinz—a mo­
że ktoś za niego — wystawić siebie w 
jaknajlepszem świetle i polecić wzglę­
dom, tęskniącego do swoich, pełnycn 
chwały, „władców i panów“—narodu.,

Opowiada cx-krouprinz, j a k  to w 
pam iętnym  dniu ?) l is topada  1918 r., 
w szyscy  opuścili cesarza  W ilhelm a, jak  
się arogancko  zachował g en e ra ł  Groener,

-W - \  

m ięśn ia  p o w y c in a n e .
Po s tw ie rd z e n iu  te j zb ro d n i zarzą­

dzono d o k ła d n ą  ra w iz ję  oałego cmenta- 
rza  i okaza ło  eię, że w  ta k i sam spos^

o k ra d z io n o  107 irujtiW)
Z k tó ry c h  ró w n ie ż  sk rad z io n o  ubran ia  '* 
p o w yc in a n o  w azyfetkie m ięśnie .

P rzy  re w iz ji u h an d la rka  *n»W2i«‘ 
no w p iw n io y

18 b e o ze k  z a s o lo n e g o  n«iq0* 
lu d zk iego

św ieżo  p rz y g o to w a n e  na s to le , p r» / '
k r y te  c e ru ją  k ie łb aa y .

Podczas da lszego  badan ia  hand la r* 
o św ia d czy ł, ze ezęsó św ieżego mięs» 
lu d z k ie g o  Id z ie  ' ’

na w y ró b  k ie łb a s ,
(k tó re  cieszą eię s p e c ja ln y m  p oku ps tf
I ssozegó lnym  sm ak iem ), zepsu te  z»» 
m ięso lu d z k ie  s o li się, e k łada  do b* 
ozek 1 sp rzeda je  la k o  ka rm ę  d la  św:«- 

H a n d la rz  w y d a ł

• io d m iu  a w a ic h w s p ó ln ik ó w
u k tó ry c h  ?na loz iono k ilk a n a ś c ie  b e o z ^  
z so lonem  m ięsem  lu d z k ie m , o n z  k 'l- ' 
kaoaseie  św iń  tu c z o n y c h  tom żo  m ięs^»> 
w ag i każda  po 10 do 14 pudów .

W szyscy  han d la rce  lu d z k im  m < r 
sem, w  ilo ś c i ośm osob, s ta n ę li p rze^ 
m ie js k im  Rew. T ry b u n a łe m , k tó ry  ska* 
za l ic h

pa t z o ś ć  la t  w ięz ien ia
(robót prżj musowych).

Żydzi w M iń s k u  p lln io  e trze^ il 
cm en ta rz  ż y d o w s k i, uby m ięso ze z m a r­
ły c h  n ie  zna laz ło  si>; w K ie łbasach, ani 
n ie  poszło na ka rm ę  d U  św iń .

N iem a to , ja n  w aośjj Sowjoojłibj..-

który zaproponował abdykację, jak na­
wet stary marszałek Ilindcnburg mile/.;/. 
Mówi następnie, że or^(kronprinz) do i- 
dzał cesarzowi, żeby nie słuchał nikn^o
i nie' poddawał się naleganiom księcia 
Masa Badeńskiego, żeby stanął na czeU’ 
wojsk i nie zrzekał się przynajmniej ko­
rony pruskiej.

Omawiając bitwę nad Marną, • i- 
kronprinz zwala winę na nieudolność ge­
nerała Molfckego i zgubny wpływ oficera 
łącznikowego, podpułkownika Hentsche n, 
co wrszystko razem zadecydowało o od­
wrocie wojsk niemieckich.

W  tem miejscu ex-kronprinz pod­
nosi własne zasługi, jak nie ushro; .łł 
odrazu rozkazów v. Moltke‘go i dop ie ro  
później wykonał odwrót swoich armij. >> 
„poczuciem przewagi nad wrogiem“.

Nic paradniejszego nad te ustępy 
„pamiętnika“, w których ex-kr<mpVi w 
spowiada się z własnych uczuć w chwi­
li abdykacji, podkreślając ich wzniosłoś, 
podyktowaną myślą o nieszczęśliwej Oj­
czyźnie.

Kończy się to wszystko wezwani* m 
do jednośći poufnej na terenie patrjoty- 
zmu“. Oby te słowa: „miejsca dla czło­
wieka zdolnego“ stały się yrreszcie r- >- 
łem. Tylko najlepsi mają prawo do wie­
dzy: mniejsza o to, czy są z prawny, 
bądź z lewicy. Nie nawołuję do odwetu, 
ani do gwTałtu, odwołuję się do duch-i 
niemieckiego. Pozwólmy się mu wzma­
cniać, gdyż duch stwarza czyny“.

Tym czynem niemieckim zajmu 
się gorliwie rozmaite „Orgesche“, 
matdienstv“ i t. p. organizacje pangci"' 
mańskie, które dążąc do odwetu, gotowe 
nawet ex-kronprinza, znanego ze swojej 
małoduszności, uznać za „najlepszego 
człowieka“.

i c i :

© y  p o p i e r a j "

c l e  p ś s m o
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Wstrząsający list iereźkowskieyo.
Ostatnie wiadomości o nawiązaniu 

Itosunków między Rosją Sowiecką, a 
Papieżem, oraz wieśoi o zamierzonem 
w ysian iu  misjonarzy i Jezuitów do 
Rosji, wywołały żywy odruch wśród 
»migracji rosyjskiej. W jej imieniu 
Zwrócił s i<} obecnie do Papieża s ła w n y  
Pisarz rosyjski, D y m it r  M e re żko w sk l i  
w jtto e o w a ł doń list, w kiórym

•ttlrza^ a  P a p ie ia
przed nawiązaniem porozumienia z b o l­
szewikami.

„N ie  jestem jeden — n isze  M ereż- 
•owfcki we wspomnianym l iś c ie . —  Za* 
jnną k rew  m ęczonych  i  ro z s trz e liw a n y c h , 
tru PJ gn ijące  bez pog rzebu , ograb ione, 
*bezc2*azczoB* iw lą ty i^ e ,  o b łęd  m a tek , 
^ d a ją c y c h  dzieci «w oje... I  zom ną 
wsayscy, k tó rz y  Jeszcze n ie  z g in ę li,

}'in% lecz chowają nftd;iejq na ra tu n e k , 
Bieli n ie  w ła sn y  to św ia ta .

Z n im i razem  wobeo Boga żyw ego  
•w iftdcz^: C i, k tó rz y  n a zyw a ją  s ieb ie  
władzą ro s y js k ą , n ie  w  Im ie n iu  Roąji 
ttów ią,

łgac*xt|fr.i t ą  i zb ó ja m i,
* w ładzą  ro s y js k ą . Zm oczono lu d y  
Europy p ragną  p o k o ju  i id ą  n ft oślep 
*a oszustwem  ' Lecz n ie ch  p a m ię ta j i,

także c i sam i oszuśoi o s z u k a li 1 na* 
w d ro s y js k i, k ie d y  p o w ia d a ją : „p o k ó j* ,  

w ezeoh/guba go tu ją .
K a p ła n i Kościoła Zachodn iego  na 

M ę te j ziomi włoskiej, ręką, k tó ra  do­
tyka B o sk ie j O fia ry ,

tcit, a ją  o k r w a w io n ą  d ło ń  
l i i a r t i o r c ^

Czy wiedzą, co ozynią?
C zy w iedzą, że w ty m  sam ym  

« i^ ie  w R osji ra b u ją  i  b u rz ą  ś w ią ty u ie ,
* zstrzoliwują lud, który zbiera się dla 
Obrony kościołów i pasterzy, że zrabo- 
Wm.o święte przedmioty przetapiane są 
*>a sztuki złota i wywożone za granicę 
dla propagandy, że je pudami W Turcji 
tyrzedaią?

Czy w iedzą  k a p ła n i c i, że ro z m a ­
w ia ją  i u k ła d a ją  s ię  z g w a łc ic ie la m i 
*W iata, k tó rz y  w ładcę  z d o b yw szy , /n ie -  
W-żuć będą i  cudze k o ś c io ły , ja k  zn ie ­
ważają Bw oje?

Ojcze światy l W tej chwili, gdy 
losy Błę ważą nietylko chrześcijan 
Wschodu, lec*, i całej chrześcijańskiej 
hid,.ii0ńci, zwracamy się do Ciebie z 
Wiarą, uadzieją, miłością.

Połączenie  Kościołów b y ło  od d aw - 
tta m o d litw ą  i  w es tchn ie n ie m  p ro ro czych

umysłów, przewidujących katastrofę, 
która na nas spadła i światu całemu 
zagraża. Lecz połączenie Jest wielkim 
czynem miłości i ofiary dla obu Kościo­
łów. A gdzie miłość tam Duch Boży. 
A gdzie Duch Boży, tam wolność. Czy 
dzieła miłości można dokonać rękoma 
ludzi głoszących

r s e i  p o w s z e c h n ą ,
wojnę domową, jako jedyną metodę 
akcji społecznej? Czyi dzieła wolności 
można dokonać rękoma największjreh 
gwałcicieli, jakich znają dzieje ludzkości?

N iem a  lepszego sposobu d la . ode­
p c h n ię c ia  n ie ty lk o  K o śc io ła  W sch o d n ie ­
go, le cz  ca łego n a rod u  ro s y js k ie g o  od 
K o śc io ła  Z achodn iego , ja k  w z b u d z ić  n ie ­
n a w iść  do po łączen ia  K o śc io łó w , ja k o  
now ego n a rz ę d z ia  u c is k u , nad  p o rozu ­
m ie n ie  S to lic y  A p o s to ls k ie j z n a jz a c ie ­
k le j s z y m i w ro g a m i na rodu  ro sy jsk ie g o , 
jeg o  k a ta m i 1 zabó jcam i.

W s z y s c y  m y , k tó rz y  Rosfo ko cha  
m y , n ie  w ą tp im y , że b lis k im  je s t  dz ień , 
k ie d y  ja rz m o  n ie n a w is tn e  będzie  z rzu ­
cone.

L ecz  R osja  w y z w o lo n a  n ig d y  n ie  
p rz e b a c z y  t jm .  k tó rz y  k o rz y s ta ją c  z Jej 
czasow ej s łabośc i, c h o le li n a ło ż y ó  na 
m ą  na jc ięższe  k a jd a n y .

N ie , tego n ig d y  n ia  p rzebaozy  R o­
s ja , a n i w  te m  p o ko le n iu , an i w p rz y ­
s z ły c h . Je ż e li n io * ia ro g o d n e  się s tan ie , 
je ż e li będz ie  p o d p isa n y  k o n k o rd a t S to ­
l ic y  R z y m s k ie j z m ię d zyn a ro d o w ą  b an ­
dą  u p ry s z k ó w , k tó ra  n azyw a  bię « ro ­
s y js k ą  w ład zą  so w ie c k ą * , to

ó ^ ę t a  s p r a w a  p o ł ą c z e n i a  
IC ś o L ł j «  na  w iattii upadnie.

I nietylko sumienie naszo, chrze- 
śoijan wschodu, leoz  s u m ie n ie  oałe j
chrześcijańskiej ludzkości, w cześn ie j 
c/.y p^żmoj, z oburzeniem p ow stan ia  
przi-Ciw temu d z ie f t f  czarnemu, albo­
wiem zaistf niema d z ie ł.i ciemniejszego, 
ja k  z K i,senna  Bóżugo uc/.ymó
n u r-ięd ^ o  duchd  oia _;n ¿a .,

N ech n ie  będzie  1 N iech  w ładne 
sow eokie, k tó re  s ię  daw no Bo a . v...-  
rz e k ły , uzna ją  w ładzę Bogu p rze c iw  a 4, 
n ie ch  się  k l i n u ją  bt> -• t j  i  i  m ó w ią . „K tó ż  
m oże oprzeć  s ię  b e s tji 1“ U fa m y , że 
Bóg n ie  dopuśo i, aoy &ię s ta ł*  z rze czy  
s tra so o ycń  n a js tra s z n e js z u , ai>y N a m ie - 
s tu ik  C y ry s tu s o w y  b ło g o s ła w ił K ró le s tw o  
Antychrysta.

Wskutek trudndi.i komun kacyjnyCh
* Rosh i Uiiraiaą t<?raz dopiero uadcao

feiCicgóiy o niesłychanych gwałtach, 
Juki - towarzyszyły reki? zycp przez bol- 
izcwikow kos towności w Kościołach ka- 
'oiickiwb w tych częściach dawnej Rzeczy­
pospolitej Poistiiej, która pozostały po 
tamte) »tronie granicy. Wszędzie—jak wy­
nika z tych infjiuiacyi — władze bolsze­
wickie znęciły się n d polską ludnością, 
która pragnęła uchronić świętości i czę- 
stokrcć dzieła sztuki od rabunku i zal­
eczenia.

Wśród tych relacy}, szczególniej do­
niesienia z Podola sż mr 4-, krew w ży- 
Uch rozmiarem okrucieństw „hulających“ 
band, które, przeprowadzaną z nakazu c- 
«ecnych «łidców kremlińskich rekwizycję 

przemienili w wyrafinowane znęcanie
* ę nad ludnością. O to  garść szczegółów
* zajść w Kamieńcu Podolskimi

.Rekwizycję" w kościołach katnie- 
n*eckich naznaczono na 19 kwietnia. Lud­
ność dowiedziała się o tej decyzji dnia

poprzedn iego, to  też k o ło  ka tedry , t  k tó ­
re j m iędzy in n e m i m iano zabrać koronę 
z cu da m i słynącego obrazu M a tk i Bos­
k ie j,  zebra ły  się tłu m y  w ie rnych , któ re  
s trze g ły  św ią tyn i dzień i noc.

G dy naza ju trz p rzyb y ły  „w ła d ze " re - 
k w izycy in e , lu d n o ść  wzam ian za zenie 
chan ie  re k w iz y c ji zaproponow ała  o kup  w 
z łoc ie  i  c lileb ie , —■ wszakże ta rekw izyc ja  
m ia ła  b yć  dokonaną pod pozorem  pom o­
cy dla g io dn ych l A to li p ropozyc ji te j n ie 
p rzy ję ło  „nacza ls tw o*, k tó rego  skład — . 
w arto  zanotow ać ten szczegół dla potom* 
n o ś c il— b y ł następu jący: B red is (Łotys?) 
nacze ln ik  .C z e k * “ , T w ie rdoch lcbow  (b o l­
szew ik z G a lic ji, R usin), zaw iadowca od­
dz ia łu  sekretno * w yw iadow czego, orsz 
SckSncisen, czekista.

G dy bolszew icy u s iło w a li przemocą 
wedrzeć się do kośc io ła , zebrana ludność 
w yrzuc iła  ich z podwórza koście lnego. 
W ówczas d ygn ita rze  sowieccy sa lw ow ali 
Się ttciecrką.

Bezpośrednio potem zebrał 3lę na

k ró tk i c z a s  je d y n e  w  §*©isc©

Muzeum anatomiczno-patologiczne.
— fe n o m e n y  natury (potworności). U s ' r ó j  kostny i nerwowy. 

2»rg» iS :^ «  c h o ro b y  weneryczne. E b r y o io g |a ,  rozwój człowieka. 
rsl^dele woskowe, balsamowane i t. d.

"'ejście do muzeum 400 mk. UWAGA: Oddzisl patologiczny odwie­
dzają panie i panowie oddzielnie.

nsriidę „Upołkom*, który uchwalił stła- 
mić siłą ofór polskiej ludności i dokonać 
rabunku katedry, oraz trz;cb innych ko­
ściołów: ormiańskiego, trynitarskiego i do­
minikańskiego.

W myśl tej uchwały, w kilka godzin 
późaiej ruszył na zdobycie katedry od­
dział kojaków z „Ochrannoj sotni osobo­
wo otdiela“. Wpadł na plac przy katedrze
i po kilku strzałach,, rzucił się na zebra­
nych przy kościele, bijąc nahajkami i tra­
tując końmi. W ten sposób zd byto ka­
tedrę i dokonano „rikwisycj.“, w niej jak
i w trzech innych Kościołach, z c-od któ­
rych cofnęła aię ludność na wi^ść o tam­

ty m  pogrom ie. O dw ro tow i tłum ów  w le f*  
nych, tow arzyszy ł pościg kozaków i cze- 
k is tów , k tó fzy  b il i  w sposóO n ie n iło a ie r-  
ny dopadnię tych.

Eoiłogiem *ajść pod katedrą, by/y 
dokonane w nocy i nazajutrz masowe 
aresztowania wśród wybitniejszych Pola­
ków, przeprowadzone ni rozkaz naczelni­
ka ł tysza Br::disa.

Tak się przedstawia fragment wiel­
kiego dramatu, rozgrywającego się w pań­
stwach sowieckich, rówmczesuie z kokie­
towaniem przez delegatów sowieckich Wa­
tykanu i z za ewnieniauti o... zupełnej 
wolności religijnej w „bolszewickitu ra|u*

i n  i p  m  w  i  sisliii?
Przekleństwo zdradzonej kochanki. — Ciosy spadają. — Bezpodstawność 

procesu o zbrodnicze zamachy. — Dramat kończy się idyllą,

Dzif-nniki amerykańskie przynoszą 
opis hi-t rji, jakby stworzonej dla po­
parcia te<Tjl wyznawców wi dzy tajem­
nej o c ¡irach i urokach.

Trzy lata temu młody Albe t Sy- 
loy, technik z Detroit

p t s r s  o i ł  awr' i | ą  k o c Y s n ^ ę
10 letnia Elżbietę Hadson.

Nie p uogły łzy i rozpacz nie­
szczęśliwej dziowęzyDy.

Wtedy opusicz 'ńa rzekła mu na 
pożegnanie dziwnie złowrogim toaem:

P r s a l i l i n s i n  c i ę
— i bodajś był tak n'e z^z^śllwy, jak 
je teś podły, bodajś kaleką został i 
wreszcie w nędzy skonał!

Svloy początkow nie robił sobie 
wiele i  t-go przekleństwa. Lecz w- 
miarę «»> 1 > w.ij^c^o czasu poczęło go 
©!io męc yt aż do maajactwa. Począł 
8/ukać za Elżbietą, aie ta znikła be/, 
Śla.lu

Wfirótce po tern po krótkiej cbo-
r bia
'•-i A' 1: i V?'

Z m arła  mu u k oc .'  ¡na 
S l o s t :  St,

a powodu śmifroi nio mogli orzeo le­
karze.

U Syioya wskutek teg przejścia 
rozwinął się

rori aj s:- I nelatsir,
czyniący go niezdolnym do pracy umy­
słowej.

Wpadłszy wskutek tego w nędzę, 
z koniecznośiii przyjął inb isoft robotni­
ka kolejowego przy w’ył -dowywaniu

towarów, aż oto wr lutym b. r. spadła
ir;ń nowa katastrofa.

Przy wyładowywaniu pak z amu­
nicją, jedna paka upadła na ziemię. 
Nastąpił wybuch, a Albert Syloy

z o s t a ł  p ;ab a ń#i '.ny ręk i
i c ś - e p ł

na jedno oko.
W szpitalu opowiedział o działaniu 

klątwy Ba sifój los lekarzowi, ton zaś 
wytoczył sprawę Elżbiecie Hudson, 
odnalezionej w Nowym Orleanie, o 
zbrodnicze zamachy, a mianowicie o 
otrucie, siostry Syloy i o zmnwę z ro­
botnikiem, który podrzucił rzekomo 
Al beru wi fatalną pakę. Postępowanie 
sądowe łie wykrył« Jednak iadny>-h 
podstaw do powyżnzego oskarżenia.

. Lecz po wyroku uwalniająoym 
porzucona kochanka, która tymczasem 
w sposób, którego nio podają dzienniki 
amerykańskie, z bi«dnej zarobnicy prze­
istoczyła się w dobrze sytuowa ą oainę. 
podeszła do swego wiarołomnego k - 
chanką i oskarżyciela i uścisnąwszy 

j go serdecznie rzekła: 
i

— P r z e b a c z a m  c i!
Potem zaopiekowała się nim, po- 

ruczyła go kuracji najznakomitszych 
lekarzy i pono dr.tmat ten magiczno- 
trąriesendeDtaliiy
z a k ^ ń  G z $ ł  s i ę  m a ł ż e ń s t w e m

z czego widać, żo jednak kobieta za­
wsze potrafi postawić na swojem, choć­
by jej nawet przyszło zrezygnować z 
jednej ręki i Jednego oka ukochanego.

Epokowy wynalazek.
Ogromną senaację w świeefe wywołał 

wjnialaiek, umożliwiający przesyłanio drogą 
tolcfonieiaą lub telegraficzną fotogr fji i au­
tografów Obecnie, czy lo korespondent diien- 
uika, czy też handlowiec bądaic mógf, przy- 
łąerjrwBzy mały aparacik do przyrządu telefo­
nicznego przesiać swe własne pismo osoblo, z 
którą będzie chciał aię rozmówió

Wynalazcą Jest Francuz Belin, który 
przfz dwadzieścia lat *zukał sposobu zapew- 
nienta »upełnej poufności rozmowom tełeioni- 
cznym 1 telegraficznym. W ten spoaób doszedł 
on do wynalezienia .foto-telegrafji*.

Przed swym wyjazdem do Waszyngtonu 
pan Briand napisał własnoręcznie to 7danie: 
.Cieszą się «a myśl wyjazdu do Waszyngtonu. 
An. Briand.“ Autograf ten został przez kabel 
morski przesłany <lo Ameryki, gdzie doszedł w 
tej formie, w jakiej był wysiany z Paryża.

System ten będzie mogła w najsserszej 
miorie stosować dyplomacja przy nadawaniu 
depesz poufnych, gdyt między obu osobnikami 
odbywa się milcząco porozumienie, którego* 
żadua trzecia osoba nie nędzio mogła podsłu­
chać, Koła naukowe na zachodzie ogromnie się 
zainteresowały tym nowym aparatem, który zo­
stał przez p. Belin* zademonstrowany Aka- 
demji Naukowej w Paryżu. Dyrektor Szkoły 
nauk politycznych w Rzymie zaproponował 
Ewołanic międzynarodowej konferencji, która 
przygotowałaby i zorganizowałaby jednolitą, 
międzynarodową obsługę^foto-teiografj!.

Char aktćrysiyczna  
historyjka walutowa
W 1917 r. zmarł wr Wiedniu—opo­

wiada „Neues Wiener Journal“—pewien 
jegomość, posiadający dwóch synów i 
zostawiając sto tysięcy koron majątku.

Synowie podzielili nię spadkiem. 
Jeden z nich, pilny i rozsądny, zaniiM 
swoje 60,000 koron do państwowej kasy 
oszczędności i otrzymuje od nich 3 proo.; 
tj. 1,500 koron rocznie.

Drugi syn, nicpoń, lubiący wyp! 4, 
kupił sobie okazyjnie 60,000 flaszek l .- 
niego wina i spijał je w gronie przyja­
ciół. Wreszcie wypił wszystko. Zdawa­
łoby się zatem, że zmarnował cały spa­
dek. Gdziei tam! Bo sprzedawszy w tych 
dniach próżne butelki, otrzymał za nie 
cztery miljony koron.

Szczególno.

— To szczególne!... — m ówi ucłeń 
szeweki. — Jak czeladnik ehori', tu się 
nazywa, że pijany, a jak majster pijany, 
to się nazywa, ż-s chory.

O t w a r t e  z o s t a ło  w byłym gmachu,, Uranją^1
i y w  Ł w  J L S J i J k i A C e g ie in ia n a  3 4 , róg Piotrkowskiej. 

I 3 o ^ « # o 8 & i3 »  d i s

Bolszewja w minjaluraclt
Sceny z R os ji sowieckiej z na tu ry ,  w y-,  

konano przez znakom itych  rzeźbiarzy.

P a n a p t i e i a t i a
ot*arte codziennie od go;!z. 10 rano do 

godz. ł i wieczorem.
¥/ejście do Panopticum M k.. 250, dla doro­

słych, Mk. 150 dla dzieci. ‘ Paryskie automaty.
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TANIA
P iu p ie k u  w i i i i w i .  i l n i t i m  p e jz a ii .  I t i t m  ogrodowe, t o n a  k w iatow e.

- Najgłębszy obraz duszy ludzkiej!

Lr  j m  m m

H e l e n y  I V a g r o d i z Ł L i e j .

Orkiestra pod 
kierunkiem p.

K . I I M O  —

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. Sienkiewicza .N& 40.

D ziś i dni następnyoha

Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach

S e r ja  5* „ # S  K # R O
»»

S e r ja  5.

p. t, O K O  Z A  O K O Dramat
w 4-oh 
aktach.

głównej Marja Walcamp | j komedja w 2 akt. Małpa psotnik
P oczą tek  p rze ds ta w ień  w soboty, n ie d z ie le  i  Aw ięta o g . 8, w  d n i pow szednie  o 6 p .p ., o s ta tn i seana o 0.16 w ieoz. 
Ceny m ie js c  n iz k ie . D la  P ra c o w n ik ó w  P a ńs tw o w ych  e p e c ja ln a zn iżka  co proc. za w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l i  św ią t. I

©  j © © ® © « © © © ©  

K in o

li
ul. Przejazd 34.

© e e e e e c o e e ©

Od wtorku dn. 6 do niedsieli dp, l i  czerwca włąosnte.
Wyświetlane będzie wspaniale dzieło *-

D U B R O W S K I potijżn y dramat w 6 aktach, osnuty na tle 
życia rosyjskiego

według Aleksandra Puszkina, w roli głównej 0 . Runicz,
Obra* ten toaroydsielo filmowe, a bogata i zajmująca treść, wywierają na widzu potężne wrażenie.

Geny m ie jso  n isk ie .
Początek w dnia powszednia o godz. 6 w., soboty, niedziele i ńwiqł» o god*. 3 po pot

Oeny m ie jso  niskie»

8-kl: Gimnazjum Humanistyczne
Z o f j i  P ę tk o w s k ie ]

i W ik to rii M a c ii?s k ie j
t*f Ł odzi ul. W ó lc z a ń sk a  03 .

B g z a m in y  w stępne  odbędą s ią  d n ia  7, 8 iO o z e rw - 
ca. Podania  z do łąozen iem  d o ku m e n tó w  p ray jm uJe  
k a n ce la r ja  szko ln a  co dz ienn ie  w  g odz inach  s z ko l­

nych.

L eczn ica  ch o r ó b  z ę b ó w
LeK&rza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska 145.
Ela k la a y  r a b o tn io z e j.  

a  { r . la m b o w a n ie  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó w
i kkkmhsrwbss o p la ta  p od łu g  ta k sy ,
S53SS2!

D a j ^  n a  r a t y  S
ws2e!ką garderobę męską i damską, różne łok iiow e to­

wary, bieliznę, meble i  t. d.
„OSZCZĘDNOŚĆ“ , WÓLCZAŃSKA 43, i p „  f ro n t

! 1  Pil P il)  i d r a !
W wielkim wyborze nowości sezonowe:

*  n a jm o d n ie jsze  w e łn y : ka m g a rny , bostony, sze­
w io ty , s z tra jc h g a rn y , p ó łw e łn y , a lp ag i, woale, 
sa tyny , e ta m in y , z e firy , p łó tna, p ó lp łó tna , m a- 
dapo łam y, obrusy, se rw e ty , ka py , l i ra ń k i,  chu­
s tk i,  trykofcarze, {>ońozoohy, rąka w toa k i, g a la n - 

te rje , k ra w a ty , b ie lizn ą , obuw ie .
KONFEKCJA: wielki wybór ualt, koatiamów, ubrtÄ,

1 Ceny uajprzyatłpnlejszel

Ueitsfis

Towary w dobrych gttuakaet».
Poleoa Chrieóoljaftrtl . JARMARK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska M 44, ! I-e piętro!
•V cła*!« obiadu magazyn otwarty. 

UWAGA i Zo sklepem ua parterze nia roamy nl.9 w 
SR«£

palnego.

W. WENTLAMD*
ŁÓDŹ, 

ul. Sienkiewicza JN& 48.

Skład win, wódek, likierów,' 
DELIKATESÓW

i Towarów kolonjalnych
m m w tm tm w * * *

iffisssaassa Or. med. BRAUN

wHBH
DENTYSTA

R. Glik-Liberman
G łów na 5.

Przyjmuje od g 0 r. do 8 w. 
bez pra«

•v« ***« * ¿ « ¡ z i O S j e a i B i t i  lO P O S T lT E w iB r

yrzerwy.
DENTYSTA

6 L I K  -  RO 6 A C K A
G łówna Ni 5.

Przyjmuje: od 10—1 i od 3—7.

S k u p u j ę
*tar* z<by, także slote zqby 
nawet połamane. Jako facho­
wiec. płae^ nnjwyieze ceny. 
K o n s ta n ty n o w ik a  n r .  2 0
w lewa oficyna par~
ert* NADBlb/itfY, H&0-12

T to c io ń ó  w  a ia k tm f  .P raca* F ia t ia id  8.

DEKARZE
potrzebni zaraz

1 I i  i H i
Sienkiewicza 68.

Krawiec cywilno-wojskowy

J .  G R 8 IS £  R
Konstantynowska 68

przyjmuje' wszelkie roboty 
krawieckie z n a c z n ie  

ta n ie j  n i ż  w s z ę d z ie .  
D r .  m s d .

N. E P S T E IN
choroby wewnętrzna i nerwowe
.Godz. przyjąć: 10—12 i 5—7. 
Rzgowska 5, (G órny R ynek).

Dr. m ad.

A d o if  E n gel
choroby kobiece i  akuszerja
HI. l-go Maja 8, róg Długiej 83.

Przyjmuje od 5 do 7.

ö r . S . K a n to r  Dr. L. PRYBULSKI

ssawa v dwa 3 M ■r<iaa«

M  f i  W
gm u ftrtt pewtfl IcturUI«

Łatwe sie wciera, nl* plant bielizny t da­
la, na przyjtaay zapach

i f i S T *  .EKWOL-HEBDA-
TOW. a. HEBDA t •-%»—WARSZAWA

s e a n r m m + m '

LEKARZ WETERYNARII ,

T . W y s o c k i
u l. W s c h o d n ia  31.
NAJNOWSZE METODY 

Ochronna leczenie psów raso- 
wych przed nosacizną ora* 

szczepienie Innych domowych 
zwierząt.

Gm]», przyjęć: 8—10 i 5—8

Specjalista chorób wenerycz­
nych, skórnych l moczopłeio- 

wych.
Ltcienie promitnlMnł Kontgaiu i «wijüam

P i e t r k c w i k a  Ml 144,
róg ETrangellekiej.

Qo4*. wiyjtcia! od *—5 t. Ł—9 fi. 
Oł* paA B-t-8 i

S p e c ja lis ta
Chorób skórnych, włosów, w#, 
nerycznyoh, moosopłolowy»a

leczenie światłem
(lampa kwaroowa)

od 9—2 1 6—8 od 4—5 dla Pa* 
ZAWADKA M

S p e c ja lis ta
Chorób wsserycznyeh, skór­

nych, m oozopłoiow yoh.
Przyjm. 10—1, 6—ą  patii« *--4 

Południowa 23.

B a k l i r  R U tffo .

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 28. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczoplciowycb 
Leczenie sztuoznem itońosm 

góreklem.
Od 11—1 i 5—9. Panie 4—Ł

Ogłoszenia drobne
Chrześcijańska «£(*d
Towarowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* właic.: Bronisław Jtyo- 
da. Polecam najtaniej modne do 
aezonu ubrania, palta 
damskie, daleciau«. Towary weź' 
■iene, azewioty, kamj a' vj, a i 
ubrania 1 spodnie, bostopy, «w- 
kna, korty i gabardi»y, wełny 
danaikle, batysty, etamlny y r o -  

alc, bieliznę damską i 
«hastkt, poAesochy, ptótna, *y.ki 
paściełgwe, cajgi i oktiortr i 
dobrych gatunkach kolcracVl t<Ł 
Łódź, ul. Piotrhowlska X 
UWAGA: Jarmark Łódzki tjit/ 
na I-em piętrze, który afcma i)‘° 
wspólnego ae sklepem aa parie::«.

:.lL.irWŁIWB̂BKTjgg8SB̂ V:%.-rŁ JKC-
Draczka potrzebna i dzle.7c»y- 
A na do sprzątania. Pralnia 
Zielona 28.

Szofer - fordzista""
otrzabny na wieś ua krwi\' 
.głaskać sie S. Bieliński 1 9-kn. 

AT. Kf.iciuazkl 17 od 3 d<i -> P*
potadatn 1417-3-

yaginął chłopczk lat 4
wiedział o takowym ule»* 

zawiadomi rodziców, iMęliu* iw 
(Stare Rokicie) Jan Mm H

PAWKb ÖRÖAKiAK


